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Hganie prawa 
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siłując dotrzymać kroku postępowi, dokłada kierownictwo Zakładu 
zdrojowego w Iwoniczu wszelkich starań, by wzrastającym wymaga- 
niom uczynić zadość. Jakoż od czasu, gdy pojawiło się ostatnie spra- 
wozdanie, zaszło w zakładzie zmian niemało i każdy nieuprzedzony 
przyznać musi, że usilna chęć podniesienia zdrojowiska, jakoteż troska 
o dobro kuracy uszów znalazła w nich wymowny wyraz. Bez gorą- 
czkowych eksperymentów, najczęściej chybiających celu, wytrwale 
jednak i konsekwentnie rośnie zakład nasz, równocześnie zaś przyby- 
wają udogodnienia, dzięki którym oddziaływanie ożywczej natury 
i stosownego leczenia staje się tem wydatniejsze. Ażeby zapobiedz 
brakowi mieszkań, na który rokrocznie narzekano, wybudowała Dyrek- 
cya duży piątrowy dom o czterdziestu czterech pokojach tak zw. : 
„Niespodziankę", urządzoną bardzo przyzwoicie, śmiało powiedzieć 
można z komfortem, jakkolwiek ceny wcale nie są wygórowane. 

Oświetlenie elektryczne zrazu tylko do placów głównych i loka 
lów publicznych ograniczone, rozszerzono następnie z wielkim nakła- 
dem zaprowadzając je także we wszystkich mieszkaniach prywatnych. 
Przyczyniło się to bardzo tak do uwygodnienia jakoteż do uprzyjem- 
nienia kuracyuszom pobytu w tym górskim leśnym zakątku, który 
wieczorem oświetlony sześcioma lampami łukowemi sprawia istnie 
czarujący widok. 

W celu rozszerzenia zakładu zburzono dom zwany „pod Orłem". 
Zamykał on dolinę zakładu ku zachodowi. Przez odsłonięcie jej wcie- 
lono całą przestrzeń aż ku pomnikowi Załuskiego w obręb zakładu. 
W tyra samym celu, stolarnię znajdującą się dawniej wśród zakładu 
tuż obok teatru, przeniesiono w inne, właściwsze dla niej miejsce. 
Tym sposobem uzyskało się znaczną przestrzeń, którą pokryły gazony, 
klomby i grupy krzewów. Tuż obok stojący teatr, pierwotnie jak 
najprymitywniej sklecony oszalowano tak zewnątrz jako też i wewnątrz. 
Przystrojony i urządzony stosownie do swego przeznaczenia, a zaopa- 
trzony w światło elektryczne stał się on prawdziwą ozdobą tej części 
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stosowania borowiny dla odwaniania i odrażania odjęto im wszelką 
szkodliwość. 

Nieodzownem okaże się naturalnie w niedalekiej przyszłości 
rozszerzenie zakładu, od kilku już lat bowiem nie może onnastarezyć 
pomieszczenia. Licząc się z jednej strony z głęboko odczutą, jak powie- 
dziano, potrzebą, z drugiej strony z koniecznością ochrony niezwykle 
szczęśliwych warunków naturalnych Iwonicza, obmyślił zarząd tego 
rodzaju program rozszerzenia, że wspaniałe zalesienie nic na tem 
nie ucierpi. — Dalej uważam za konieczne rozszerzenie dróg space- 
rowych leśnych przynajmniej w pobliżu zakładu. W następstwie zwię- 
kszy się przewiewność doliny zakładowej, co wpłynie tylko dodatnio 
na znakomitą i bez tego jakość powietrza. 

Równocześnie zamierza Zarząd zwrócić baczniejszą, niż dotąd, 
uwagę na ogrodnicze upiększenie zakładu; prawdziwy postęp w tym 
kierunku wymaga czasu i zagospodarowania się. Zanim wszystko jednak, 
co wytknęliśmy sobie, zdołamy przeprowadzić, zanim plany nasze przy- 
obloką się w szatę rzeczywistości, zechce Szan. Publiczność przyjąć 
zapewnienie, że troska o jej zdrowie i przyjemności była, jest i będzie^ 
przewodnią myślą naszej gospodarki. 

Z nicości dźwignął się Iwonicz samopomocą trzeciej już gene- 
racyi hr. Załuskich do obecnego stanu. Stale i konsekwentnie po- 
stępuje, a najlepszym tego dowodem wzrost frekwencyi. Podczas gdy 
w najudatniejszym sezonie w roku 1898 liczba kuracyuszów wynosiła 
2 200, wzrosła takowa w. r. 1809 do 2.741 a w r. 1900 do 2.685. 

W miarę też z większonej frekwencyi szybszem tętnem uderza 
i życie towarzyskie. Każdej niedzieli odbywają się publiczne zabawy 
w pięknej sali balowej przy znakomitej orkiestrze Iwonickiej pp. 
Auberów, co czwartek zaś gdy pora sprzyjała, nad wyraz przyjemne 
i malownicze zabawy dziecinne, połączone z przedstawieniem obrazów 
mglistych i loteryą fantową. Co drugi dzień odbywały się przedsta- 
wienia prowincyonalnej trupy teatralnej pod dyrekcyą p. Piaseckiego. 
Urządzono także kilka koncertów, między innymi pp. Auberów i Chóru 
akademickiego ze Lwowa. Zaszczycił swym przyjazdem zdrojowisko 
nasze znakomity pianista Michałowski, na którego koncercie zgroma- 
dziła się cała inteligencya zarówno miejscowa, jak i okoliczna. 

Do największych przyjemności wedle zdania wielu, należą ze- 
branie towarzyskie w porze wieczornej na deptaku, który o.świetlony 
sześcioma lampami łukowemi na tle zielonego lasu sprawia dla oka 
istnie wspaniały i nader malowniczy widok. Roi się wtedy na deptaku 



od publiczności przy słuchającej się znakomitej orkiestrze Iwonickiej. 
Do niemniej przyjemnych rozrywek należały wycieczki z pochodniami 
do uroczej, zawsze jednako szemrzącej Bełkotki, jakoteż do stawu 
rzęsiście oświetlonego, po którego powierzchni wiosłowała młodzież 
czy to przy dźwiękach orkiestry czy przy odgłosie odpowiednio zasto- 
sowanego śpiewu chóralnego. Z końcem lipca odbyła się w Iwoniczu 
loterya fantowa na cele dobroczynne. Przyniosła ona około 2000 ko- 
ron dochodu. W imieniu wszystkich interesowanych winienem tu wy- 
razić serdeczne podziękowanie Szanownemu Komitetowi złożonemu 
z łaskawych Pań i Panów, a przedewszystkiem J. W. Panu hr. Sze- 
liskiemu, prezesowi tegoż komitetu, który tak chętnie i gorliwie zajął 
się zorganizowaniem zabawy. 

Niezwykłą uroczystość przyniósł nam dzień 23. lipca, w którym 
zwiedziło zakład 50 uczestników IX. zjazdu lekarzy i przyrodników 
w Krakowie pod przewodnictwem Dra Surzyckiego z Krakowa 
Serdecznem przyjęciem złożyliśmy wymowne świadectwo, jak miło 
było nam gościć zasłużonych szermierzy wiedzy, których życzliwości 
i opiece powierzamy w tem miejscu raz jeszcze nasz zakład. 



Daty statystyczne z 
stosunek : 
z Galicyi 
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Ameryki 



roku 1900 przedstawiają następujący 
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Razem 1.156 rodzin 2.685 osób 



W celu leczenia się było osób . 
Do towarzystwa 
Dzieci do lat 10 
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Choroby obserwowane przez sprawozdawcę przedstawiały nastę- 
pujący stosunek: 

Zołzy: 

a) Zołzy bez znaczniejszy cłi szczegółowych zboczeń 54 

bj Zboczeń gruczołów limfat 129 

c) Chorób kości i stawów 136 

d) Chorób błon śluzowych .... . . 53 

e) Chorób ocznych 58 

f) Chorób skóry i tkanki podskórnej 65 



Bazem 



495 



Choroby gruczołów przedstawiały co do swych odmian następu- 
jący stosunek: 

Obrzmień gruczołów (lymphadenitis) .... 94 

Ropienie gruczołów - 35 



Z chorób kości było : 

Próchnienia kości (Caries) . 
Obumarcia kości (Necrosis) . 
Zapalenia stawów 
Zapalenia okostnej 

Chorób błon śluzowych : 

Nieżytu przewłocznego jamy nosowej 
Nieżytu przewodu słuchowego 

Chorób oczu: 



Blepharadenitis .... 
Zapalenia nieżytowego spojówki 
Zapalenia pryszczykowego spojówki 
Zapalenia pryszczykowego rogówki 
Zapalenia miąższowego rogówki 

Chorób skóry: 

Ropni i wrzodów zołzowych 
Wyprysku na tle zołzowem 
Liszaja żrącego (Lup. vulg.) 
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II. 



Chorób części płciowych kobiecych było przypadków 160, amia- 
nowicie : 

Miąższowego zapalenia macicy (Metrit. chr.) . . 31 
Wysięków po sprawach zapalnych około-macicznych 

(para. et perimetritis) 52 

Zapalenia przewłocznego śródmacicznego (Endometr. chr.) . 26 

Zapalenia jajników (Oophoritis) 8 

Włókniaków macicy (Fibroma) 43 

Haematocele retrouterina 1 

III. 

Kiły było przypadków 86; z tych: 

Kiły wczesnej (Syph. recens.) 

Kiły późnej (Syph. tardiva.) 

Kiły dziedzicznej (Syph. haeredit) 

IV. 

Gośćca i dny leczono 53 przypadków : 

Gośdca mięśniowego 

Gośćca stawowego 

Dny . . . . ' 



V. 
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Chorób układu nerwowego było 26; a mianowicie: 

Wiądu rdzenia pacierzowego .... . . 14 

Porażeń połowicznych 4 

Nerwobólów 7 

Zaniku mięśni postępującego 1 

VI 

Chorób różnych do powyższych działów nie należących było 94: 

Krzywicy 48 

Przewlekłego zapalenia opłucnej 6 

Nieżytu pęcherza 3 

Wok 22 

Fsendoleukaemia 1 

Lymphoma 7 

Elephantiasis 1 

Łuszczu 19 
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Świerzbiączki 11 

Świerzbu 6 

Favas * . . . 14 

Lupus erythemat. 3 

Wyprysku 28 

Miażdżycy ......... 5 



W poprzednich sprawozdaniach przytoczyłem kilka przypadków 
chorób polegających na zakażeniu skrofulicznem i luetycznem, leezo- 
czonych i wyleczonych wodami i kąpielami Iwonickiemi. Obecnie 
chcę wspomnieć o kilku przypadkach wyjętych z zapisków moich 
kazuistycznych z dziedziny chorób kobiecych Przedewszystkiem świe- 
tnie działają kąpiele słonojodowe na przemian z kąpielami borowino- 
wemi w sprawach pozapalnych wypocinowych okołomacicznych. 

Przytaczam tu dwa przypadki, które na wymienienie zasługują: 

Pani B. z Królestwa Polskiego 21 lat, od roku zamężna prze- 
była po poronieniu zapalenie okołomaciczne Po bezskutecznem sze 
ściomiesięcznem leczeniu przybyła do Iwonicza. Chora była mocno 
niedokrewną, w wewnętrznych organach nieprzedstawiała żadnych zbo- 
czeń. Regularność prawidłowa, bardzo skąpa; częste i cokolwiek 
bolesne oddawanie moczu; chodzenie bardzo utrudnione. 

Już przy zewnętrznem badaniu można było z łatwością wyma- 
cać obrzęk podłużny wielkości główki dziecięcej twardy, mało bolesny 
nieporuszalny nad spojeniem kości łonowej umiejscowiony ku obu 
bokom się rozprzestrzeniający. Po prawej stronie w okolicy nadpa- 
ch winowej był otwór drążący w głąb. Badanie wewnętrzne wykazało 
macicę nieporuszalną, miernie bolesną. Sklepienie przednie wypełnione 
wypociną, obustronnie ku jajnikom się rozprzestrzeniającą. Sklepienie 
tylne zupełnie wolne. Leczenie chorej polegało na codziennych ką- 
pielach słonojodowych, obok dwa razy tygodniowo kąpielach nasiado- 
wych i jak najczęstszych okładach mułowych. Wrzód fistułowy co- 
dziennie dwa razy wodą Iwonicką, nadto dwa razy w tygodniu 
nastojem jodowym przestrzykiwany. Po dwumiesięcznym pobycie obok 
powyższego leczenia obrzęk zmalał więcej niż do połowy, podczas 
gdy ogólny stan chorej znacznie się polepszył, a sił znacznie przybyło 
tak, że chora która przez cały sezon na wózku jeździła, w osta- 
tnich dwóch tygodniach swobodnie się poruszała. 
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Po 10. latach miałem przyjemność spotkania dawnej pacyentki, 
jako zdrowej świetnie wyglądającej kobiety, matki dwojga dziatek. 

O wiele ciekawszy i wymowniejszy jest przypadek następujący: 

Pani N. lat 26 poroniła przed 2V2 laty z następowem przy- 
czepieniem i zatrzymaniem łożyska. W następstwie pacyentka prze- 
była zapalenie około-maciczne z przebiciem po kilku miesiącach do 
kiszki stolcowej. Przez dwa lata była chora leczoną bez przerwy, ale 
i bez skutku. Kiszką stolcową wydzielał się nieustannie posokowaty 
mocno cochnący płyn niezawierający nawet śladów kału. Zaparcie 
stolca było tak silne, że chora mniej więcej co dwa tygodnie zażyć 
musiała sporą dozę olejku rącznikowego, po którym następowało 
wypróżnienie w obec tak wielkich bólów, że chora omdlewała. Pa- 
cyentka czuła się nader nieszczęśliwą terabardziej, że jako pierwszo- 
rzędna artystka dramatyczna zawód swój zaniechać musiała. W ta- 
kim to stanie zdrowia i duszy przybyła po 2V2 letniem trwaniu 
choroby do Iwonicza. Pacyentka dobrze odżywiona nieźle wygląda- 
jąca, z zewnętrznego wyglądu nie zdradzała cięższego cierpienia. Przy 
badaniu zewnętrznem prócz bólu w okolicy nadpachwinowej prawej 
nie można było wyczuć żadnych zmian chorobowych. 

Badanie wewnętrzne wykazuje część pochwową ku spojeniu skie- 
rowaną, a w tylnem sklepieniu resztki stwardniałej wypociny okolające 
kiszkę stolcową. Wypróżnienia odbywają się co dziennie trzy do 
cztery razy bardzo cuchnące, a niezawierające, śladów kału. 

Ponieważ chora używała już przeróżnych środków zastosowałem 
wyłącznie kąpiele słono-jodowe na przemian z kąpielami borowino- 
wemi, obok lewatywy rano i wieczorem z wody Iwonickiej do 30 R. 
ogrzanej. Chora robiła dalsze piesze wycieczki po górach, przyczem 
miała znakomity apetyt. 

Po dwóch miesiącach opuściła pacyentka zakład zupełnie zdrowa 
jakby odrodzona. Wydzielina ustąpiła bez śladu , a wypróżnienia były 
codziennie regularne i bezbolesne 

Pni G. z Baligrodu przysłana była przez prof. fakultetu wie- 
deńskiego B. i prof. C. z rozpoznaniem : „Fibroraa uteri" do Iwo- 
nicza. Obrzęk był wielkości głowy dorosłego człowieka. Po 8. tygo- 
dniowem leczeniu kąpielami Iwonickiemi i okładami z borowiny 
obrzęk zmalał mniej więcej o trzecią część. Przez całą zimę używała 
chora z małemi przerwami kąpieli Iwonickich sztucznych pełnych 
na przemian z nasiadowemi, a gdy w miesiącu czerwcu nastę- 
pnego roku do Iwonicza przybyła, mogłem stwierdzić, że obrzęk 

a 
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zmalał co aajmniej do połowy. Gdy chora przebyła kuracyę se- 
zonową w Iwoniczu, zimową w domu, a gdy po raz trzeci do 
Iwonicza przybyła, nie mogłem ani śladu dawnego tumoru dostrzedz 
Miałem podówczas to przeświadczenie, że nastąpiła pomyłka w rozpo 
znaniu, że nie mieliśmy do czynienia z włókniakiem lecz, z wypo 
ciną okołomaciczną. Przypadkiem bawił chwilowo Prof. C w Iwoni 
czu. Skorzystałem więc z sposobności i prosiłem go o zbadanie chorej 
Dowiedziałem się, że Pani B. jest zupełnie zdrową; a gdy mu poka 
załem rozpoznanie jego i Prof. B. powiedział : w takim razie był to 
obrzęk wypocinowy. Obserwowałem chorą jeszcze przez dwa lata jako 
zupełnie zdrową. Po 3 latach przedstawiła się znów, lecz tym razem stwier- 
dziłem obecność włókniaka, który był obecnie o połowę mniejszy, ani- 
żeli przy pierwszem badaniu. Szereg lat minął obrzęk istnieje 
ani maleje, ani się zwiększa, a chora czuje się zupełnie dobrze 
tembardziej, że peryod odbywa się całkiem prawidłowo. 

Pani M. pacyentka Dr. F. ze Lwowa przybyła do Iwonicz 
z rozpoznaniem : fibroma cysticum. 

Kobieta zupełnie zdrowa, dobrze wyglądająca odbyła przed 
1^2 1*0^11 pierwszy poród prawidłowy. Od tej pory odczuwała od 
czasu do czasu bóle w jamie brzusznej. Badanie wykazało obrzęk 
poruszalny sięgający na dwa palce nad spojeniem kości łonowych do 
pępka. Obrzęk ten wychodzący z przedniej ściany macicy, zosta- 
jący z nią w ścisłym związku , zwiększał się powoli, lecz statecznie. 
Regularność prawidłowa. Chora leczyła się kąpielami jodowo słonemi 
naprzemian z borowinowemi. W trzecim tygodniu leczenia zaczęła 
chora doznawać coraz częstszych i większych bólów, szczególnie przy 
dotknięciu ścian brzusznych, a wreszcie pod wieczór wystąpiła 
dość silna gorączka z dreszczami. Rano wynosiła ciepłota 37-5, pod 
wieczór 38 5 Przyznać muszę, że byłem wtedy tym przypadkiem 
bardzo zatrwożony. 

Na drugi dzień wystąpiło w okolicy pępkowej ograniczone za 
czerwienienie i obrzmienie skóry, przy dotknięciu bolesne, w któ- 
rem to miejscu po kilku dniach wytworzył się absces chełbocący, 
wielkości jaja kurzego. Po przecięciu abscesu wydzieliła się stosun- 
kowo bardzo mała ilość ropy, a po próbnem badaniu zgłębnikiem 
wydobyła się ciecz żółtawa kleista na pół przeźroczysta w ilości około 
pół litra. 
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Płyn ten stężał na powietrzu, z czego wnosić należy, że po- 
chodził on z torbielo-włókniaka. Bóle i gorączka ustąpiły, chora czuła 
się bardzo dobrze, a gdy na drugi dzień opatrunek zdjęto, wy- 
dzielił się z otworu taki sam płyn w tej samej ilości co poprzednio 
w skutek czego objętość obrzęku zmalała do połowy. 

Po tygodniu odpowiednio zaopatrzona wyjechała chora do domu, 
gdzie w dalszym ciągu przez lekarza domowego leczoną była. Po 
roku dowiedziałem się, że pacyentka odbyła całkiem prawidłowy 
peryod. 



Część informacyjna. 



Iwonicz, wieś rozległa, około 4.00 J mieszkańców licząca, wła- 
sność Józefa i Emmy hr. Załaskich, leży w nader malowniczej oko- 
licy wschodniej Galicyi, w powiecie krośnieńskim, w dawniejszym 
obwodzie sanockim, na północnym stoka Karpat, spuszczających się 
zwolna w dolinę Wisłoki. 

Na końcu wsi, ciągnącej się wzdłuż obu brzegów potoku 
górskiego w kierunku poł. -zachodnim, leży wyniosła górska dolina 
410 metr. (1300'; nad p. m. wzniesiona, otoczona dokoła wieńcem 
gór, (od 500 do 650 m. n. p. m.) pokrytych starannie zaszanowa 
nymi szpilkowymi lasami 600 morgów wynoszącymi. 

W tej to dolinie, przeciętej wymienionym potokiem na dwie 
połowy, leży piękny i schludny Zakład zdrojowy ze sławnemi i po- 
wszechnie znanemi trzema źródłami : Karola, Amelii i Emmy u stóp 
góry przedziwnej (mons admirabilis) wytryskującemi. 

Zdroje te już przed 200 laty były znane i w celach leczni- 
czych zastosowy wane , o czem świadczy manuskrypt, znaleziony 
w Bibliotece Jagiellońskiej przez śp. Kuczkowskiego , p. t. „Censura 
o wodzie Iwonickiej" , przez Jana Sechkiniego doktora Przemyskiego 
z r 1630. Tożsamo stwierdza ustęp z wizyty kościoła Iwonickiego 
z roku 1639 z dnia 3. czerwca przez ks. Alembika, kanonika Prze- 
myskiego: yjDo tych wód z całego prawie Królestwa Polskiego i z za- 
granicy, a najwięcej z Węgier, jakby do wód Siloe lub do krynicy 
wypróbowanej niezmierna corocznie napływa ludność*'. Z biegiem 
czasu jednak, tak wskutek wypadków politycznych, jako też częstej 
zmiany właścicieli Iwonicza, źródła te poszły w zupełne zapomnie- 
nie. Hr. Karol i Józef, synowie Teofila Załuskiego są prawdziwymi- 
wskrzesicielami zdrojów Iwonickich. Z ich to inicyatywy w roki 
1837 po raz pierwszy ogłoszony rozbiór chemiczny wód Iwonickicl 
przez zaszczytnie znanego wówczas chemika, Bogdana Torosiewiczi 
zapewnił Iwoniczowi odrazu jedno z najpierwszych miejsc w dzial« 
szczaw alkalicznych słono-jodowo-bromowych. W roku 1860 za p( 
radą Dra Dietla , tego niezmordowanego pracownika na polu baln( 
ologii krajowej , zaprosił ówczesny właściciel Iwonicza, znanego chemikziL- » 
Aleksandrowicza i polecił mu uporządkowanie i powtórny rozbit^^r 
wód Iwonickich. Po wymurowaniu studzien na cemencie i poIączenK^^ 
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odpowiednich źródeł rurami szklaneini, oprawiono takowe w cembrzynę 
granitową, co znakomicie wpłynęło tak na obfitość jako tez i na 
jakość chemiczną zdrojów, czego dowodem rozbiór, ogłoszony dru- 
kiem w roku 1865 przez Aleksandrowicza. Po raz trzeci w roku 
1876 wykonał rozbiór wód tutejszych p. Dr. Radziszewski , Prof. 
Chemii w Uniw. Lwowskim. Rozbiór ten prawie w niczem nie różni 
się od poprzedniego. Ostatni rozbiór wykonanym został w r. 1892 
przez prof. Trocbanowskiego. 

Po kilkakrotnem więc zbadaniu źródeł, po wypróbowaniu zna- 
komitej skuteczności wód Iwonickich , wobec zachęcenia przez naj- 
znakomitszych lekarzy , wobec znacznego postępu zakładów zagra- 
nicznych , nie zawahano się i tu włożyć większj^ch kapitałów, w celu 
rozszerzenia , upiększenia i uwygodnienia zakładu. Dowodem tego 
ostatni lat dziesiątek, w którym zbudowano wytworne nowe łazienki 
na kąpiele mineralne I. i II. ki., łazienki na kąpiele zimne, urzą- 
dzono ze znacznym nakładem kąpiele borowinowe , wybudowano kilka 
najpiękniejszych domów, postawiono hotel, zaprowadzono z wielkim 
kosztem wodociągi , powiększono i zabezpieczono rezerwoar , urzą- 
dzono piękne wodotryski . zaprowadzono światło elektryczne w mie- 
szkaniach , wyposażono zakład w nowe sprzęty i pościel. 



Klimat- Pod względem klimatycznym jest Iwonicz bardzo szczę- 
śliwie od natury wyposażony. Okolony od strony panujących wia- 
trów , lesistemi wzgórzami , położony pośród lasów w dość słonecznej 
płaszczyźnie przy wzniesieniu swem 410 m. n. p. m. posiada klimat 
łagodny, górski , powietrze czyste wolne od pyłu i innych zanieczy- 
szczeń, bogate w ozon , i nasycone balsamiczną wonią drzew szpil- 
kowych. 

Ilość ozonu bardzo znaczna. I tak porównywując tylko średnie 
wypadki miesięczne w tym względzie , otrzymane z takimi w mia- 
stach Lwowie i Krakowie, znajdujemy: 

w Iwoniczu w Krakowie we Lwowie 

w Czerwcu 9-7 — 6-6 — 2-3 

w Lipcu 9-7 — 7-3 — 5-4 

w Sierpniu 9-6 — 6-5 — 3-9 

we Wrześniu 9*3 — 6*5 — 3*6 

Taka ilość ozonu świadczy już sama o nader korzystnem pod 
Względem klimatycznym położeniu Iwonicza. 

Stosunkowo wysoka ciepłota w jesieni dowodzi, że lasy ota- 
czające zakład pochłaniając znaczne ilości ciepła w czasie gorących 
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miesięcy letnicb j oddają je jesienią ^ skoro ciepłota powietrza się 
obniży, i tym sposobem działają jako znakomite regalatory tem- 
peratury. 



Geologiczny pokład Iwonicza stanowi trzeciorzęd. W środku 
zakładu mamy piaskowce odsłonięte, które jako przechód górno- eo- 
ceńskich w dolno-eoceńskie warstwy uważamy. W kierunku ku Beł- 
kotce widać czerwono-niebieskie iły, charakterystyczny poziom 
warstw ropodajnych i jodowych. Te czerwone iły, pod którymi lezą 
następnie białe, sypkie, gruboziarniste piaskowce, a które często 
z nimi na przemian są uławicone, stanowią z niebieskimi iłami cały 
pagórek położony powyżej wziewalni i źródła jodowego. Te iły za- 
wierają wielką masę morszczynów (fuccoides) i częste skamieliny 
gatunku serpuli. Otóż główne źródła jodowe zasilane są z tych iłów 
swemi mineralnemi częściami. 

W kilku miejscach widać na przekrojach odkrytych wysięki 
ropne na piaskowcach tak przesyconych ropą, że włożone w ogień 
palą się doskonale. 



Ko mu nikacya. 



Łwów-Iwoniez rla Przemyśl Chyrów. 

Odjazd Lwów. Przyjazd Iwonicz 

11 w nocy V , T^ „ ^'3^ Ta.no (osób.) 

4-15 rano / P^^^^i^dame w Przemyślu ^^,^ ^^^^^ ^^^ 

8-80 „ 3-38 popoł. (osób.) 

8.40 „ 3-38 „ „ 

Ostatni pociąg nowy dla Iwonicza bez pośredni (bez przesiadania) 
kursować będzie od 15. czerwca do 15. września. 

W obec tej bardzo wygodnej komunikacyi odpada wybór drogi na 
Kzeszów-Jasło. 

Lwów - Iwonicz Tia Stryj. 

Odjazd Lwów. Przyjazd Iwonicz. 

G'35 wieczór bez przesiadania . . 5*39 

Kraków - Iwonicz ria Tarnów Stróże. 

Odjazd Kraków Przyjazd Iwonicz. 

6*40 rano (posp.) 1*— popoł. 

2*49 popoł. ,^ 9*27 wieczór 

1O50 wieczór wprot do Stróży . . . 7'02 rano 
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Kraków - Iwonicz yia Nowy Sąez. 

Odjazd Kraków. Przyjazd Iwonicz. 

11'10 w nocy ^ 
' 8-30 rano / ^^^ przesiadania 

7*45 wieczór (koleją okrężną Podgórz) 7'02 rano 

Iwonicz - Lwów via Przemyśl. 



1*— w poł. 
^* 9-27 wieczór 



Odjazd Iwonicz. 


Przyjazd Lwów. 


1 — w poł. 4-48 Chyro w 6*02 Przemyśl 


8-40 posp. 


i 


9-50 osobowy 


via Stryj 8*20 


10-50 


9-27 wieczór 12-47 Chyrów 205 Przemyśl 

i 
via Stryj 2-40 


6-10 rano 




odjazd 5-26 


8-10 rano 


7-02 rano lO-Gl Chyrów 11-20 Przemyśl 

i 
via Stryj 2-20 


1-35 


4-40 


Iwonicz - Kraków yfa Stróżo Tarnów. 


Iwonicz odjazd. 


Kraków przyjazd. 


5-39 rano 8-42 Stróże 10 13 Tarnów 


1-30 


11-29 przed poł. 1-55 „ 3 46 „ 


6-25 wieczór 


3 38 po poł. 5-50 „ 7-40 „ 


9-38 


^7-30 wieczór 10*03 „ 12-40 „ • 


4-40 rano 


2-7 odjazd. 




Iwonicz - Zakopane. 




Odjazd z Iwonicza. Przyjazd Zakopane. 


5-39 rano 12-39 Chabówka 


4-— po połud. 


11-29 „ 7-55 


9-55 wieczór. 



Iwonicz -Krynica. 

Odjazd Iwonicz. Przyjazd Krynica-Muszyna 

5.39 rano 9-25 Nowy Sącz 11-20 

11-29 „ 4-30 „ 6-37 popoł. 

Ostatni pociąg od 1. lipca do 16. września 

Ze stacyi do Zakładu prowadzi doskonale utrzymana droga, którą 
się przebywa w jednej godzinie. Powozy na stacyi są zawsze do dyspozycyi. 



Środ ki leczni cze. 

Do tych należy prze^lewszystkiem sześć zdrojów mineralnych. 
Najważniejsze : Karola, Amelii , Heleny i Emmy , należą do szczaw 
słonych jodo-bromowych ; zdrój Józefa do żelazistych , zdrój zaś Adolfa 
do chemicznie obojętnych. 
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Poniżej podaję rozbiór chemiczny wedle prof. Dra Trochanow- 
skiego wykonany w roku 1892 tych źródeł, którym Iwonicz swoją 
sławę zawdzięcza. 





Zdrój Karola 


Zdrój Amelii 


Zdrój Emmy 


Chlorku potasowego 


01.16208 


01.22680 


01.19639 


„ sodowego . . . 


82.94767 


79.15899 


04.08025 


Bromku sodowego . 


00.35746 


00.018576 


00.18962 


Jodku sodowego .... 


00.22512 


00.10794 


00.06606 


Węglanu sodowego . . . 


18 68701 


15.21648 


17.89906 


„ litowego . , . 


00.14468 


00.12505 


00.17395 


„ wapniowego . 


02.47673 


02.29501 


02.24005 


„ strontowego . 


00.06398 


00.06457 


00.10534 


„ barowego . 


00.22905 


00.20925 


00 25043 


„ magnowego . 


01.02388 


01.03677 


01.43781 


„ żelazawego . 


00.03753 


00 10225 


00.08243 


„ manganezowego . 


ślad 


ślad 


ślad 


Boranu sodowego . . . 


00.19248 


00.11627 


00.44770 


Krzemianu sodowCi^o . 


00.30154 


00 28548 


00.33591 


Fosforanu glinowego . . 


00.01537 


00.03865 


00 04136 


Ciał organ nielotnych . 


00.8091 


01.23317 


01.28430 


Błąd analit. i ślady . . 




— 




Składn. stałych razem . 


108.67368 


101.40244 


119.83066 


Dwuwęglanu amonowego . 




— 


00.18155 


Bezwodnika węglowego do 








utwórz, dwuwęglanu . 


09.54572 


07.96348 


09.36581 


Bezwodnika węglowego wol- 








nego 


06.26436 


05.32524 


06.01348 


Gazu bagiennego 


00.25B09 


00.19002 


00.69094 


Azotu 








Składników wszelkich . 


124.73885 


114.78118 


136.08244 


Ciepłota wody .... 


9.42nes. 


9.80 Cek 


10.050 C< 8. 


Ciężar gatunk. wody . 


1.008955 


1.008551 


1.010018 



Rezultaty wszystkich rozbiorów podane są w gramach na lO.OOO 
gramów wody. 
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Trzy fortepiany, z których jeden w sali konwersacyjnej bez- 
płatnie do uź}'tku amatorów muzyki przeznacznony. 

Wielka i ozdobna sala balowa, w której odbywają się co nie- 
dziela wieczorki z tańcami , a od czasu do czasu wieczorki dziecinne. 

Sala bilardowa. Kręgielnia. Strzelnica. Lawn-tennis. Krokiet. 

Rozległy spacery, w doskonale utrzymanym 600 morgów wy- 
noszącym szpilkowym parku , otaczającym dokoła cały Zakład. Tu 
na szczycie «Gróry Przedziwnej" (mons admirabilis) w odległości 
2 kim. od Zakładu, znajdujemy w XV. juz wieku opisywaną „Beł- 
kotkę". Jest to studzienka, źelaznemi sztachetkami ogrodzona, na- 
pełniona wodą zwyczajną , przez którą przebija się z wielkim szumem 
gaz tak zwany bagienny, wydobywający się szczelinami z pokładów 
naftonośnych. Graz ten za zbliżeniem płomienia zapala się z łoskotem 
i tylko zapomocą silnych uderzeń gałęziami ugasić się daje. Ku 
ozdobie rzadkiego tego zjawiska służy wmurowana tablica marmu- 
rowa , na której wyryte są piękne wiersze Wincentego Pola , opie- 
wające Bełkotkę. 

Bliższe wycieczki piesze : do wyższej i niższej gloryety, na Łysą 
górę , do stawku , na Połoniny . do kopalni nafty. Do okoliczn3^ch 
wiosek: Klimkówki, Wólki, Lubatowy i Lubatówki. 

Dalsze wycieczki powozami : 

Do Dukli miasteczka o dwie mile stąd odległego., a położo- 
nego w malowniczej okolicy nad rzeką Jasiołką. Dukla była niegdyś 
własnością Jerzego Mniszcha , ojca słynnej w dziejach Maryny Mnisz- 
chównej która w r. 1605 wyszła zamąż za Dymitra, cara moskie- 
wskiego. Przez miasteczko to prowadził dawniej jedyny handlowy 
trakt z Polski do Węgier a w r. 1849, ks. Paszkiewicz przez Duklę 
i Bardiów wkroczył do Węgier. W pobliżu Dukli znajduje się miej- 
sce cudowne , licznie od pielgrzymów z tej i tamtej strony Karpat 
odwiedzane , a zwane pustelnią błogosławionego Jana z Dukli , który 
tu trzy lata przemieszkiwał (f 1484). 

Do Krosna , położonego nad brzegiem Wisłoku , słynnego 
wspaniałym kościołem farnym i dzwonami , które po dzwonie Zy- 
gmuntowskim są bodaj że największe w Polsce. Niegdyś Krosno 
było miastem nader handlowem i oży wionem , ale od czasu wojen 
szwedzkich za Jana Kazimierza zupełnie podupadło i dziś liczy 
zaledwie 7000 mieszkańców. Oprócz wielu osobliwości, jako to: 
pięknych chodników pod arkadami w rynku, posiada Krosno staro- 
żytny klasztor i kościół 00. Franciszkanów , świeżo odrestaurowany 
po niedawnym pożarze a słynący grobowcem Anny i Stanisława 
Oświęcimów , których przywiązanie i miłość braterska stały się wą- 
tkiem do bardzo romansowej legendy. Zycie obojga rodzeństwa opi- 
sywał Szajnocha, a udramatyzował je dla sceny narodowej M. B. 
Antoniewicz. 
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Do Od rzy konia , niegdyś obronnego zamku , dziś leżącego 
w zupełnych ruinach , świadczących jednak swoim ogromem o da- 
wnej jego wspaniałości. Odrzykoń był w posiadaniu naprzód Kamie- 
nieckich a potem Tarłów. Zdobył go w XVII. wieku Bakoczy , splą- 
drował i część spalił , tak , że juz nigdy potem nie mógł się on 
podnieść do pierwotnej świetności. W ostatnich czasach znakomity 
poeta Seweryn Goszczyński nowego mu dodał uroku powieścią swoją 
o przebywającym tu ^ Królu Zamczyska** biednym obłąkańcu Ma- 
chnickim. Postać to była istotnie interesująca ; wj-obraził on sobie 
w tym zamku własną ojczyznę , w nim żył , jego tradycyą oddy- 
chał i nad nim królował. Ciekawe o nim szczegóły zebrał Wł. Bełza 
i ogłosił w dziełku pt. „Iwonicz i jego okolice"*). 

Do Prządek , skał w pobliżu Odrzykonia położonych do których 
przywiązana jest legenda, że wskutek nie poszanowania uroczystego 
święta, zbyt gorliwe prządki zaklęte zostały w kamienie. 

Do Rymanowa, pobliskiego miasteczka i zakładu kąpielowego. 

Do Potoka, najw;ększej po Schodnicy kopalni nafty w Gtilicyi. 

Do Chorchówki, gdzie znajduje się destylamia nafty, założona 
przez śp. Ignacego Łukasiewicza, twórcę przemysłu naftowego u nas. 

Wreszcie do Cergowy , najwyżej wzniesionego szczytu w okolicy, 
bo 718 m. n, p. m. 



*> Dsietko p. Beitzj iett do nibyci* w dfrekojl saktaia i we wsifBtUoh kiifgAmiaoh. 



Pora kąpielowa 

trwa od 20 Maja do końca Września. 



-••■OBGś^^*- 
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Kilogram o dwu słoikach soli jodo-broraowej . 
Litr o dwóch flaszkach ługu j odo- bromowego . 
Litr mułu jodo-bromowego ...... 

Wypożyczanie wózka dla chorych (na sezon ugoda) godzina 
Taksa zdrojowa z dodatkiem na muzykę od 1-ej osoby z rodziny 

dalsze po 
Do śtacyi kolei Iwonicz powóz na cztery osoby 
• n « n p mały półkryty . 

„ „ n ji wózek parokonny 

Do Rymanowa miasta powóz na cztery osoby . 

„ „ mały półkryty . 

^ wózek parokonny 

Zakładu lub Krosna powóz na 4 osoby lub mały 
„ „ wózek parokonny 

Do Odrzykonia powóz na cztery osoby . 

„ „ mały półkryty . - . 

^ „ wózek parokonny . 

Do Dukli miasta powóz na cztery osoby 

„ wózek parokonny 
pustelni powóz na cztery osoby 
„ „ wózek parokonny 

Czas zajęcia fiakra 8 godzin, nadto za każhą godzinę 
Abonament książek z biblioteki, miesięcznie . 

i kaucyą 
Abonament fortepianu, godzina dziennie na miesiąc . 
Wózek drzewa rąbanego miękiego .... 

Jeden stos drzewa miękiego nie rąbanego 



n 

n 
n 

7) 



7) 

r? 



T) 



n 



twardego „ 
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